
Wielkie Triduum  
modlitwy za Ojczyznę 

 

św. Wojciech (+997)      NMP Królowa Polski       św. Stanisław bp (+1079) 

 Kiedy w 1926 roku ks. abp August Hlond obejmował metropolię 
gnieźnieńsko-poznańską i swoją posługę prymasa odrodzonej Polski, bolał nad 
skutkami podziałów w Kościele polskim, spowodowanych zaborami. Jako 
doświadczony administrator i duszpasterz postanowił wykorzystać trzy wielkie 
święta do jednoczenia biskupów i wiernych z całej Polski w trzech 
symbolicznych miejscach.  

Uroczystość św. Wojciecha, biskupa i męczennika, sprowadzała zatem 
pielgrzymów z całej Polski do Gniezna, które było w dawnym zaborze pruskim. 
A Gniezno zawsze miało wielkie znaczenie dla historii Polski, jako pierwsza 
stolica i miejsce chrztu Mieszka I w 966 roku.  

Uroczystość NMP Królowej Polski było obchodzone od XVII wieku lokalnie 
i  pod różnymi datami w Kościele polskim, ale to dopiero w 1923 roku 
otrzymaliśmy od Piusa XI pozwolenie na obchodzenie jej w dniu 3 maja. 
Oczywiście, stolicą obchodu była Jasna Góra w Częstochowie, przypomnijmy – 
na terenie dawnego zaboru rosyjskiego i tam ściągały tłumy pielgrzymów 
z całej Polski. Teksty liturgiczne na ten obchód ułożył dla nas sam papież. 

23 kwietnia 3 maja 8 maja



Wreszcie Uroczystość św. Stanisława, biskupa i męczennika, gromadziła 
pielgrzymów z całej Polski w Krakowie, na terenie dawnego zaboru 
austriackiego. Święty biskup krakowski, Patron ładu społecznego, był 
szczególnie potrzebny w czasach napięć społecznych, religijnych i politycznych. 
Jednoczył Polaków przez wiele wieków. Mocno zakorzenione przekonanie, że 
jego posiekane ciało zrosło się cudownie w całość, umacniało wiarę 
w odrodzenie Rzeczpospolitej. 

Tak oto narodziły trzy momenty wielkiej modlitwy za Ojczyznę, wielkie 
Triduum, w prorockiej wizji kardynała Augusta Hlonda i chociaż dzisiaj mało 
podkreśla się jedność tych trzech uroczystości, to jednak ta modlitwa, która 
narodziła się spontanicznie przez wieki, trwa nadal i jest ciągle potrzebna.  

Gaude Mater Polonia – prole fecunda nobili! 

ks. Stanisław 


